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C hciałabymÊ wszystkimÊ polecićÊ miesięcznikÊ ”TerazÊ
Rock”.ÊToÊgazetaÊmuzycznaÊpoświęconaÊciężkiejÊmuzyceÊrocko-
wej,Ê Ê aleÊ nieÊ tylko.ÊZnajdujeÊ sięÊwÊ niejÊmnóstwoÊwywiadówÊzÊ
gwiazdami,Ê recenzjiÊnowychÊpłytÊ iÊ filmów.ÊKtoÊzechceÊwypró-
bowaćÊswojeÊumiejętności,ÊmożeÊwziąćÊudziałÊwÊjednymÊzÊkon-
kursówÊ proponowanychÊ przezÊ czasopismo.Ê SzczególnąÊ uwagęÊ
należyÊzwrócićÊnaÊzamieszczonąÊwkładkęÊoÊzespołachÊwszech-
czasówÊÊ(pełnąÊciekawychÊzdjęć,ÊinformacjiÊoÊkoncertach,ÊnawetÊ
doÊ 16Ê stron).Ê InteresującyÊ jestÊ teżÊ działÊ zatytułowanyÊ
„Łubudubu”.ÊToÊtuÊprezentująÊswojeÊwrażeniaÊuczestnicyÊrocko-
wychÊ koncertów.Ê CenaÊ możeÊ jestÊ troszeczkęÊ wygórowanaÊ jakÊÊ
naÊ100ÊstronÊ(7,70Êzł),ÊaleÊcóżÊtoÊznaczy,ÊgdyÊzaÊtoÊotrzymamyÊ
dobryÊprzewodnikÊpoÊmuzycznymÊświecie. 

AnnaÊSzubaÊkl.ÊIIIÊc 
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C hodzenieÊdoÊszkołyÊwcaleÊnieÊmusiÊbyćÊkoszmarem.ÊWręczÊprzeciw-
nie,ÊpodÊwarunkiem,ÊżeÊwprowadziszÊwÊżycieÊkilkaÊniezwykleÊcen-
nychÊrad.ÊWtedyÊwÊ100%ÊporadziszÊsobieÊwÊÊtychÊÊniezwykleÊtrud-

nychÊ(aÊmożeÊnawetÊekstremalnych)ÊwarunkachÊszkolnych. 

ZasadaÊnrÊ1Ê-ÊdobraÊorganizacja. 

SpakujÊplecakÊiÊnaszykujÊsobieÊubraniaÊpoprzedniegoÊdniaÊwieczorem.ÊRanoÊ
będzieszÊmógłÊuniknąćÊposzukiwańÊczystychÊubrańÊiÊpoleżyszÊwÊłóżkuÊ10ÊminutÊ
dłużej. 

SzkolnąÊniedolęÊpomożeÊCiÊprzetrwaćÊprzyjaciółkaÊlubÊprzyjacielÊodÊserca.Ê
JeśliÊmaszÊtakąÊkoleżankę-gratulacje.ÊJeśliÊnie,ÊiÊnaÊtoÊznajdziemyÊsposób.ÊWy-
starczy,Ê żeÊ podpowieszÊ przyÊ odpowiedzi,Ê poczęstujeszÊ kanapką,Ê aÊ koleżankiÊ
będąÊdoÊCiebieÊlgnąć. 

SąÊ teżÊ jednakÊ rzeczy,Ê któreÊ złoszcząÊ nauczycieli.Ê SpóźniaszÊ sięÊ naÊ każdąÊ
lekcję?ÊOj,Êniedobrze.ÊNieÊwpatrujÊ sięÊbezÊprzerwyÊwÊoknoÊ -ÊobecnośćÊciałemÊ
imÊnieÊwystarcza.ÊGadanieÊnaÊ lekcji,Ê liścikiÊ iÊ śmiechyÊ -ÊdoprowadząÊdoÊszew-
skiejÊpasjiÊnawetÊnajłagodniejszegoÊbelfra.ÊWartoÊteżÊzrezygnowaćÊzÊmodnychÊiÊ
ekstrawaganckichÊubrańÊ -Ê toÊ nieÊ rewiaÊmody,Ê aÊ zaÊ tymiÊostatnimiÊnauczycieleÊ
nieÊprzepadają. 

ChceszÊ miećÊ wÊ szkoleÊ więcejÊ znajomych?Ê NicÊ trudnego!Ê Wystarczy,Ê żeÊ
zapiszeszÊsięÊnaÊjakieśÊzajęciaÊpozalekcyjne.ÊPoznaszÊtamÊwieluÊkolegówÊiÊkole-
żanek,ÊaÊTwojąÊaktywnośćÊdoceniąÊnauczyciele. 

AÊotoÊostatniaÊiÊnajważniejszaÊradaÊ-ÊnieÊmyślÊoÊszkoleÊjakÊoÊczymśÊstrasz-
nym,ÊaÊpotraktujÊjąÊjakoÊtrochęÊnietypowąÊformęÊzabawy.ÊSzkołaÊjestÊjakÊolbrzy-
mieÊkołoÊmłyńskieÊwÊwesołymÊmiasteczkuÊ-ÊrazÊjesteśÊnaÊgórze,ÊrazÊnaÊdole.ÊIÊtoÊ
właśnieÊjestÊnajfajniejsze!ÊZobaczysz,ÊjeszczeÊkiedyśÊzaÊtymÊzatęsknisz. 

 

Joanna Barczak kl. IIb 

 

 

Emil Zaorski -  Redactor Naczelny     Piotr Kocanda Krzysztof -     

Zastępca              Redaktora Naczelnego 

 

Wstęp noworoczny  
RN -ÊSzczęśliwegoÊNowegoÊRokuÊ

[szkolnegoÊ(dlaÊniezorientowanych)]. 
ZRNÊ-ÊTakÊ,ÊnowyÊrok,ÊnowyÊzarządÊna-

szejÊgazetki…ÊheÊheÊheÊ…ÊZmiany,Êzmiany,Ê
zmiany… 

RNÊÊ-ÊAbyÊnasÊgłowyÊodÊtychÊzmianÊnieÊ
rozbolałyÊ(nośmyÊkaski),ÊmamyÊdlaÊwasÊparęÊ
„lekkich”ÊartykułówÊiÊmasęÊnaprawdęÊciężkichÊÊnapi-
sanychÊprzezÊmłodszychÊkolegów. 

ZRN -ÊTak,ÊszczególnieÊchcęÊzwrócićÊwa-
sząÊuwagęÊnaÊnowyÊstylÊokładkiÊiÊnaÊniektóreÊnie-
typowoÊnapisaneÊartykuły,ÊaÊtakżeÊnaÊnowyÊza-
rządÊnaszejÊgazetki. 

ZRNÊ-ÊTak,ÊpierwszyÊwstąpÊtegorocznejÊÊ
gazetkiÊzakończyÊbardzoÊodpowiedzialna,Êinteli-
gentna,ÊposiadającaÊogromneÊdoświadczenieÊwÊ
tegoÊtypuÊsprawachÊosobaÊ-ÊJa.ÊAÊwięcÊkończęÊiÊ
życzęÊmiłejÊlektury. 

PS. TekstÊdlaÊosóbÊzÊIQÊpowyżejÊ142ÊiÊwię-
cej. 

PS.2 …inaczejÊnicÊnieÊzrozumiecieÊ… 

Polecamy! 

 

Składamy najserdeczniejsze, 

 najżyczliwsze i w ogóle najlep-
sze życzenia dla naszych naj-
serdeczniejszych,  najżyczliw-

szych i w ogóle najlepszych 
nauczycieli. 

 

NowyÊzarządÊgazetkiÊÊ„OKIEMÊ
GIMNAZJALISTY” 

 

PORADY 
SZKOLNE 



 
CzasÊwyborówÊtakÊsamoÊ

szybkoÊodszedłÊjakÊiÊnadszedł.Ê
WszyscyÊ zÊ zainteresowaniemÊ
czekaliÊ naÊ wynikiÊ głosowa-
nia.ÊNaÊszczęścieÊnieÊmusieli-
śmyÊczekaćÊdługo. 

DrugiegoÊdniaÊpoÊwybo-
rachÊ zauważyłemÊ naÊ ścianieÊ
szkolnegoÊkorytarza,Ê tużÊ przyÊ
innychÊ plakatach,Ê małąÊ kar-
teczkę,Ê naÊ którejÊ widniałyÊ
imionaÊ iÊ nazwiskaÊ uczniówÊ zÊ
ilościąÊ otrzymanychÊ głosów.Ê
Przeczytałem…Ê iÊ zdziwienie:Ê
„Ê JakÊ toÊ możliwe.Ê MnieÊ tamÊ
nieÊ ma!”Ê JakÊ toÊ dobrzeÊ naÊ
szczęście,Ê żeÊ wÊ samorządzieÊ
przeważająÊ uczniowieÊ zÊ klasÊ
trzecich. 

WracającÊ doÊ samegoÊ
głosowaniaÊorazÊkomisji.ÊGło-
sowanieÊ byłoÊ tajne,Ê więc...Ê
wszyscyÊwiedzieli,ÊktoÊnaÊko-
goÊ głosowałÊ cóżÊ poradzić,Ê poÊ
prostuÊmamyÊsłabąÊpsychikęÊ).Ê
KomisjaÊ byłaÊ doborowa,Ê
szczególnieÊ ciÊ pierwszoklasi-
ści,Ê którzyÊ ledwoÊ wyglądaliÊ
nadÊ komisyjnyÊ stół.Ê GdyÊ je-
denÊzÊnichÊdałÊmiÊkartkęÊzÊ li-
stąÊ kandydatów,Ê nieÊ mogłemÊ
powstrzymaćÊ sięÊ odÊ mimo-
wolnegoÊ (choćÊ życzliwego)Ê
uśmiechu. 

KilkudniowyÊ samorządÊ
jużÊdziała,ÊaÊmianowicieÊorga-
nizowanychÊ jestÊ wieleÊ akcji.Ê
MamyÊ „GóręÊ Grosza”Ê czyÊ
zbieranieÊ makulatury.Ê CoÊ doÊ
dyskotek,ÊpierwszaÊÊzÊnichÊmaÊ
sięÊ odbyćÊwkrótce,Ê konkretnaÊ
jejÊdataÊnieÊzostałaÊustalona. 

PoÊwybraniuÊtegoÊsamo-
rząduÊ naszaÊ szkołaÊ maÊ sięÊ
zmienić…Ê 

 

ÊHubertÊMichalakÊIIIÊ„b” 
ÊPs.Ê…ÊtylkoÊczyÊnaÊlepsze!?ÊÊ 

…FAKTY 

ÊÊÊÊ25ÊwrześniaÊbyłÊważnymÊdniemÊdlaÊ
uczniówÊnaszejÊszkoły.ÊWybieranoÊSa-
morządÊUczniowski.ÊOtoÊkandydaci: 
kl.ÊIIIÊa 
MałgorzataÊŚwieca 
AnnaÊZuzańska 
PiotrÊKocanda 
Kl.ÊIIIÊb 
NataliaÊKrawczyk 
EdytaÊPawlak 
NataliaÊŻakowska 
Kl.ÊIIIÊc 
MonikaÊGrajczyk 
EdytaÊSobota 
AnnaÊSochaczewska 
Kl.ÊIIÊa 
KarolinaÊBłaszczuk 
JoannaÊChudzik 
KatarzynaÊKocanda 
Kl.ÊIIÊb 
KatarzynaÊKolasa 
MagdalenaÊKrawczyk 
ÊArielÊKozieja 
Kl.ÊIIÊc 
PaulinaÊDados 
PatrycjaÊGłąb 
EmiliaÊWięcierzewska 
Kl. I a 
DariaÊWawryszuk 
PrzemysławÊGłogowski 
ŁukaszÊŚledziński 
Kl. I b 
LidiaÊKierepka 
AleksandraÊMadziar 

Patryk Jung  
Kl. I c 
Olga Michalak 

Małgorzata Jung 

Damian Dorosz 

ÊOÊprawidłowyÊprzebiegÊwyborówÊ
dbałaÊdziewięcioosobowaÊkomisjaÊwÊ
składzie: 
AnnaÊMichałowicz-ÊIa 
AnitaÊTchórz-ÊIb 
AdrianÊBartosik-ÊIc 
BeataÊRomaniuk-ÊIIÊc 
JoannaÊBarczak-ÊIIÊb 
SylwiaÊTchórz-ÊIIa 
MarlenaÊKrawczyk-ÊIIIÊa 
EmilÊZaorski-ÊIIIÊb 
NataliaÊChomiuk-ÊIIIÊc 
PoÊniemalÊniewidocznejÊkampaniiÊ
wyborczej,Êale(ÊtrzebaÊprzyznać)Êucz-
ciwychÊwyborachÊwyłonionoÊnowyÊ
samorząd. 
ÊWÊtymÊrokuÊdziałają: 
Emilia Więcierzewska- przewodni-
cząca 
Monika Grajczyk- zastępca 
Anna Zuzańska- skarbnik 
A oto pozostali członkowie: 
Katarzyna Kolasa- II b, Ariel Ko-
zieja-II b , Krawczyk Natalia-III b, 
Sobota Edyta- III c, 
Przemysław Głogowski- Ia, Anna 
Sochaczewska- III 
Opiekunem jest w dalszym ciągu 
pani Krystyna Madziar. Mamy na-
dzieję, że osoby te dobrze dbać bę-
dą o sprawy uczniowskie. 
 

ÊAnetaÊPawłowskaÊIIb 
 
 
Ê 

Ê 
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NOTKI Z GABLOTKI -      Wybory do 
SAMORZĄDU SZKOLNEGO 2003/2004 
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DeutschÊmachtÊSpaß 
“DeutschÊmachtÊSpaß!”Ê-Ê“NiemieckiÊbawi!”ÊtoÊnowyÊdodatekÊdoÊnaszejÊszkolnejÊgazetki.ÊTo,ÊjakÊbędzieÊwyglą-
dałÊzależyÊwÊdużejÊmierzeÊodÊWaszychÊpomysłówÊiÊinicjatywy.ÊKażdyÊzÊWasÊmożeÊstaćÊsięÊwspółredaktoremÊtegoÊ
pisemka.Ê “DeutschÊ machtÊ SpaßÊ !”Ê toÊ ściągaÊ zÊ niemieckiegoÊ dlaÊ tych,Ê którzyÊ chcąÊ nadrobićÊ zaległości!ÊÊ
“DeutschÊmachtÊSpaßÊ!”Ê toÊkonkursyÊdlaÊambitnych!Ê“DeutschÊmachtÊSpaßÊ!”Ê toÊbankÊinformacjiÊoÊkrajachÊ
niemieckojęzycznychÊdlaÊ ciekawskichÊ iÊ żądnychÊwiedzy!ÊDziękiÊ “DeutschÊmachtÊSpaßÊ !”Ê przekonacieÊ się,Ê żeÊ
naukaÊjęzykaÊniemieckiegoÊmożeÊsprawiaćÊdużoÊradościÊiÊnaprawdęÊprzynosićÊwieleÊsatysfakcji.ÊAÊoÊtoÊprzecieżÊ
właściwieÊchodzi! 

AlsoÊdannÊlos!ÊNoÊtoÊzaczynamy! 

 WÊtymÊnumerzeÊnaszegoÊdodatkuÊpowtórzmyÊ sobieÊodmianęÊ czasownikówÊwÊ1,Ê 2Ê iÊ 3Ê osobieÊ liczbyÊpojedynczej.Ê
Pamiętamy,ÊżeÊniemieckieÊczasownikiÊotrzymująÊkońcówki,ÊpodobnieÊjak: 
 
 
 
ÊczasownikiÊpolskie,Ênp.: 
Ê ja robi – ę 
 ty robi – sz 
 
ÊczasownikiÊangielskie,Ênp.: 

  he work – s 
  she work – s 

 
Ê Ê 
 
PoznaliśmyÊrównieżÊ„wyjątkowe”Êczasowniki,ÊktóreÊtroszkęÊodbiegająÊodÊpodanegoÊwyżejÊwzoru.ÊSąÊto:Êheißen , spre-
chenÊi sein. Pamiętamy: 
 
 
 
 
 
 
 
Ê 
ÊAbyÊ utrwalićÊ teÊ wiadomości,Ê zróbmyÊ
króciutkieÊćwiczenie: 
 
ÊÜbungÊ(ÊĆwiczenieÊ): 
WÊmiejsceÊlukÊwstawÊczasownikÊzÊnawiasuÊwÊodpowiedniejÊformie: 
 
ErÊ...................ÊnichtÊMarco.ÊErÊ.....................ÊHansi.(ÊheißenÊ) 
 
ManuelaÊ.................ÊausÊÖsterreich.Ê(ÊkommenÊ) 
 
IchÊ...................ÊneuÊhier.(ÊseinÊ) 
 
DuÊ...................ÊaberÊgutÊDeutsch!(ÊsprechenÊ) 
 
...................ÊsieÊinÊMünchen?Ê(ÊwohnenÊ) 
 
.................ÊduÊGitarre?ÊJa,Êklar!ÊIchÊ...............ÊGitarre.Ê(ÊspielenÊ) 
 
ÊRozwiązanieÊtegoÊćwiczeniaÊznajdziecieÊwÊkolejnymÊnumerzeÊnaszejÊgazetki. 
 
Ê 

ÊLANDESKUNDE: 

W języku niemieckim do tematu czasownika dodajemy: 
 

wÊ1.ÊosobieÊliczbyÊpojedynczejÊkońcówkęÊ -e, np.:Ê ichÊmach – e; 
wÊ2.ÊosobieÊliczbyÊpojedynczejÊkońcówkęÊ -st,Ênp.:Ê duÊmachÊ–Êst; 
wÊ3.ÊosobieÊliczbyÊpojedynczejÊkońcówkęÊ -t,Ênp.:  erÊmach – t. 

 

 
ÊichÊheiße  ichÊspreche  ichÊbin 

duÊheißt  duÊsprichst  duÊbist 
Êer/sieÊheißt  er/sieÊspricht  er/sieÊist 
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ÊOdÊpewnegoÊczasuÊwieluÊzÊWasÊotrzymujeÊlistyÊodÊkole-
gówÊ zÊ Niemiec,Ê zÊ miejscowościÊ oÊ tajemniczejÊ nazwieÊ
Wilhelmsdorf...ÊGdybyśmyÊchcieliÊprzetłumaczyćÊnazwęÊ
tejÊ miejscowościÊ naÊ językÊ polskiÊ brzmiałabyÊ tak:ÊWieśÊ
Wilhelma.ÊNajprawdopodobniejÊpochodziÊodÊzałożycielaÊ
tejÊ miejscowości,Ê podobnieÊ jakÊ nazwaÊ Hańska,Ê któraÊ
pochodziÊodÊnazwiskaÊEwelinyÊHańskiej. 
 
 
 

ÊCzy zastanawialiście się, gdzie umiejscowić na 
mapie Niemiec Wilhelmsdorf?  
 
 
Ê 
WilhelmsdorfÊtoÊmalowniczaÊmiejscowośćÊpołożonaÊok.Ê80ÊkmÊ
odÊ JezioraÊBodeńskiegoÊ (Bodensee)ÊprzyÊ granicyÊ trzechÊ pań-
stwÊ niemieckojęzycznych:Ê NiemiecÊ (Deutschland),Ê AustriiÊ
(Österreich)ÊiÊSzwajcariiÊ(dieÊSchweiz).ÊNaÊmapceÊobokÊregionÊ
tenÊ zamalowanyÊ jestÊ żółtymÊ kolorem.Ê NadÊ JezioremÊ Bodeń-
skimÊ wznosząÊ sięÊ majestatyczneÊ AlpyÊ (dieÊ Alpen)Ê zÊ pięknieÊ
ośnieżonymiÊ szczytami,Ê któreÊ skrząÊ sięÊ wÊ blaskuÊ słońcaÊ iÊ
„przeglądają”ÊsięÊwÊtafliÊjeziora.Ê 
GminaÊWilhelmsdorfÊÊzorientowanaÊjestÊprzedeÊwszystkimÊnaÊ
ciągłyÊ rozwój.ÊMaÊwieleÊplanówÊiÊdążyÊdoÊ ichÊ realizowaniaÊ iÊ
rozszerzaniaÊswoichÊhoryzontówÊiÊkontaktówÊwÊEuropie.ÊMię-
dzyÊ innymiÊ dlategoÊ zostałaÊ nawiązanaÊ współpracaÊ międzyÊ
gminamiÊWilhelmsdorfÊiÊHańsk.Ê 
WÊzwiązkuÊzÊ tymÊwÊplanachÊburmistrzaÊgminyÊWilhelmsdorfÊ
HansaÊGerstlaueraÊjestÊwprowadzenieÊwÊszkoleÊnowegoÊprzed-
miotu,Ê którymÊ jestÊ ...Ê językÊ polski!ÊDziękiÊ temuÊ znajomości,Ê
któreÊzostałyÊprzezÊWasÊzawarte,ÊmogąÊzaowocowaćÊwÊprzy-
szłościÊwielomaÊwspaniałymiÊprzyjaźniami.ÊTakieÊpielęgnowa-
nieÊkontaktówÊmożeÊułatwić,ÊaÊnawetÊumożliwićÊwieluÊosobomÊ
wyjazdÊ zaÊ granicęÊ iÊ nabywanieÊ nowychÊ doświadczeń.Ê TakiÊ
wyjazdÊ dajeÊ równieżÊ możliwośćÊ efektywnegoÊ przyswajaniaÊ
językaÊobcego. 
 
 
 

W następnym numerze: 
Rodzajniki określone i nieokreślone 

Berlin-stolica Niemiec 
Niemcy w naszych oczach 



ÊDniaÊ 1Ê wrześniaÊ poÊ razÊ pierwszyÊ weszłamÊ doÊ
budynkuÊgimnazjumÊ jakoÊuczennica.ÊOdÊ samegoÊ
ranaÊ byłamÊ zdenerwowana.Ê ZadawałamÊ sobieÊÊÊ
istotneÊ pytania:Ê "CzyÊ społecznośćÊ szkolnaÊ zaak-
ceptujeÊmnieÊtaką,ÊjakaÊjestem?",Ê"DoÊjakiejÊklasyÊ
trafię,ÊktoÊbędzieÊmoimÊwychowawcą?". 
WÊpewnejÊchwiliÊdoszłamÊdoÊwniosku,ÊżeÊmuszęÊ
walczyćÊoÊswojeÊmarzenia,ÊoÊmałeÊiÊdużeÊradości.Ê
NieÊmogęÊżyćÊtakÊjakÊinni,Êtak...ÊMuszęÊsamaÊpo-
konywaćÊtrudnościÊiÊprzeciwnościÊlosu,ÊboÊwÊży-
ciuÊ nicÊ nieÊ przychodziÊ łatwo.Ê TrzebaÊ cośÊ osią-
gnąć,ÊabyÊcośÊwÊżyciuÊmieć.ÊNieÊmogęÊ rezygno-
waćÊprzedÊstartem.Ê 
ÊÊÊÊÊÊÊPaniÊdyrektorÊwygłosiłaÊoficjalneÊprzemówie-
nie.Ê UczniowieÊ pozostałychÊ klasÊ rozeszliÊ sięÊ doÊ
sal.ÊZostałyÊtylkoÊklasyÊpierwsze,ÊwychowawcyÊiÊ
paniÊ dyrektor.Ê PoÊ rozdzieleniuÊ uczniówÊnaÊ klasyÊ
słychaćÊ byłoÊ głosyÊ radościÊ iÊ niezadowolenia.Ê
OkazałoÊsię,ÊżeÊtrafiłamÊdoÊklasyÊtzw.Êchodzącej,Ê
aÊ mojąÊ wychowawczyniąÊ jestÊ paniÊ MałgorzataÊ
Wołoszun.ÊSpotkanieÊzÊwychowawcąÊprzebiegałoÊ
wÊmiłejÊatmosferze. 
ÊÊÊÊÊÊÊTenÊdzieńÊiÊteÊwydarzeniaÊnaÊdługoÊbędąÊgo-
ściłyÊwÊmojejÊpamięci.ÊStałÊsięÊonÊjednymÊzÊnaj-
ważniejszychÊdniÊwÊmoimÊżyciu.ÊChciałabym,ÊbyÊ
mojaÊ edukacjaÊ wÊ gimnazjumÊ przebiegałaÊ takÊ
przyjemnie,ÊjakÊtenÊpierwszyÊdzieńÊpobytuÊwÊno-
wejÊszkole.Ê 

 
ÊIzabela Barczak  

Kl. Ia 

 
     Pierwszego września moim oczom ukazała 
się malowniczo położona szkoła. Ze wszystkich 
stron otaczał ją piękny, zielony las. Szkoła także 
była zielona. „Moje gimnazjum” -pomyślałam. 
     Gdy pani dyrektor rozpoczęła nowy rok nau-
ki przywitaniem wszystkich zebranych, a przede 
wszystkim pierwszoklasistów, nowym uczniom 
zaczęła się udzielać nerwowa atmosfera. A 
przecież nie było się czego bać! Dlaczego wszy-
scy się tak stresują tym, do której trafią klasy, z 
kim, etc.?! Przecież to nieistotne.  Znajdziesz 
nowych kolegów, musisz także pomyśleć o świe-
żych doznaniach. A nawet jeśli trafisz do klasy z 
osobą, na której widok myślisz, że czasem brak 
ludożerców daje się boleśnie we znaki, to i tak 
musisz to wytrzymać. Więc po co się jeszcze do-
datkowo stresować? A może to nawet nie będzie 
takie trudne. Może zobaczysz koleżankę ze sta-
rej klasy, której dotychczas nie zauważałaś i w 
końcu zaczniesz doceniać to, co masz; to, że 
codziennie rano budzisz się i żyjesz, możesz pa-
trzeć na niebo, słońce, ptaki... Masz uszy, więc 
dane jest Ci słyszeć śpiew ptaków, muzykę. Da-
ne jest Ci jeszcze wiele innych rzeczy, które zna-
czą szczęście. Twoją rolą w tym jest umiejęt-
ność odnalezienia ich w sobie i docenienia. Ze-
chciej tylko świata i pokochaj go, jakim jest. 
Musisz wiedzieć, że nie jest zbyt różowy i nie 
jest tylko Twój, ale zawsze można go trochę 
podkolorować, zmieniając go na lepsze. 
           Lecz pamiętaj! Zmień siebie , nim zmie-
nisz ten świat. 
 
 

Anna Michałowicz 
Kl.Ia 

PRZEMYŚLENIAÊPIERWSZOKLASISTY 
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 JakÊzapewneÊwiecieÊ (lubÊ teżÊnie,ÊdlategoÊ in-
formuję)Ê dniaÊ 17.09.03Ê odbyłyÊ sięÊ jakÊ coÊ roku,Ê
„PokazyÊzÊFizyki”…ÊJestÊoÊczymÊopowiadać,ÊdlategoÊ
rozsiądźcieÊ sięÊ wygodnie,Ê zanimÊ rozpoczniecieÊ tęÊ
szacownąÊlekturę. 

 Lublin, godzina 1000    
Właśnie o tej porze zaczęło się półgodzinne ocze-
kiwanie na rozpoczęcie pokazów. Staliśmy, sie-
dzieliśmy, jedliśmy, leżeliśmy na placu, z cen-
trum którego patrzyła na nas swoimi ogromnymi 
miedzianymi oczyma Maria Curie Skłodowska 
(oczywiście mowa tu o pomniku!), z tego więc 
wywnioskowałem, że musimy się znajdować na 
terenie UMCS-u! I co dziwniejsze, tak było! 

GdyÊ znaleźliśmyÊ sięÊ wÊ środku,Ê przebyliśmyÊ
drogęÊdoÊauli,ÊwÊktórejÊmiałyÊsięÊodbyćÊpokazy.Ê
ByłaÊ toÊ ogromnaÊ salaÊ iÊ znajdowałoÊ sięÊ wÊ niejÊ
mnóstwoÊ ławek.Ê OknaÊ byłyÊ pozasłaniane,Ê aÊ
miejscaÊsiedząceÊzapełnione.ÊUczniowieÊgimna-
zjumÊwÊDubecznieÊbyliÊbardzoÊzaangażowaniÊ iÊ
zajęliÊ miejscaÊ przyÊ samychÊ wykładowcach.Ê
PodczasÊpokazówÊnajwiększyÊpodziwÊwzbudziłÊ
prądÊelektryczny.ÊByłoÊtoÊniesamowiteÊiÊbardzoÊ
interesująceÊwidowisko,ÊwbijałoÊwÊkrzesło,ÊaÊwÊ
całejÊauliÊdałoÊsięÊsłyszeć:Ê„ach”,Ê„ÊoÊjejku”.Ê 
*ÊJednym z ciekawszych widoków z pokazów 
była burza elektryczna w butelce (ściślej, w 
dwóch butelkach [po oranżadzie]). Wrażenia 

niesamowite. Przez 
chwilę miałem wrażenie, że zakapturzona 
postać podchodzi do zasilacza (czy cze-
goś) i mówi: „Moc jest w nim silna”. 
Takie mocne były wrażenia. Prawdziwe 
S-F. 
PozostałeÊ pokazyÊ równieżÊ sięÊ podobały,Ê
uczniowieÊ naszegoÊ gimnazjumÊ Ê chętnieÊ
braliÊ udziałÊ wÊ doświadczeniach,Ê np.Ê Pio-
trekÊ KocandaÊ Ê napełniłÊ płucaÊ helemÊ iÊ za-
bawnieÊmówiłÊkuÊucieszeÊÊwszystkich. 
* ÊStop. W ogóle  nie wiem, co w 
tym jest śmiesznego, przecież chyba każ-
dy wie, że dźwięki rozchodzą się szybciej 
w helu niż w powietrzu, a gdy rozchodzą 
się szybciej, to większa jest częstotliwość 
dźwięku, a jak większa częstotliwość— to 
wyższy jest dźwięk. I w ogóle nie widzę w 
tym nic śmiesznego, doprawdy nie wiem, 
dlaczego niektórzy płakali (np. niejaki  
Emil Z.). 
 
PozaÊprądemÊelektrycznymÊorganizatorzyÊ
przygotowaliÊ pokazyÊnaÊ temat:ÊmasÊ ato-
mówÊiÊcząsteczek,Êdźwięku,ÊechaÊiÊpogło-
su,Ê aÊ nawetÊ jąkaniaÊ się.Ê WieleÊ osóbÊ
wzbogaciłoÊ swojąÊwiedzęÊ oÊ ciekawostkiÊ
naukoweÊiÊnaÊpewnoÊwyniosłoÊzÊtegoÊja-
kąśÊnaukę. 
PrzedÊ powrotemÊ doÊ domuÊ wstąpiliśmyÊ
doÊ restauracjiÊMcÊDonalds.ÊWszyscyÊ ra-
dośnieÊ przyjęliÊ tenÊ planÊ iÊ głodniÊ sztur-
memÊ opanowaliÊ restaurację.Ê NastępnieÊ
jużÊnajedzeniÊiÊzeÊświetnymiÊdoznaniamiÊÊ
wsiedliśmyÊ doÊ autobusu.Ê WÊ drodzeÊ po-
wrotnejÊ koleżankiÊ wypróbowałyÊ swojeÊ
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Te miecze świeciły naprawdę. W pojedynku Dark Rudy i Luke Zaorswalker nikt nie ucierpiał. Zdjęcie nie jest fotomontażem. 

PokazyÊzÊfizykiÊtoÊnieÊtylkoÊbłyski,ÊaleÊtakżeÊmyślenie... 

umiejętnościÊwokalneÊ(toÊbyłoÊstraszne!),Êniektó-
rzyÊuśmiechnięci,ÊdobrymÊhumoremÊzarażaliÊ in-
nych. 
 OgólnieÊcałyÊtenÊczasÊbyłÊmiłyÊiÊwesoły.Ê
PozostajeÊtylkoÊczekaćÊnaÊkolejneÊpokazyÊiÊna-
stępnąÊdawkęÊwrażeń. 
 
Postscriptum 
Tak właśnie … Mc’Donalds. Wielka atrakcja 
wszystkich wycieczek, tak… Ale rozmarzyłem się. 
Dziękujemy wszystkim za uwagę i jednocześnie 
zachęcam, wręcz nakazuję Wam (jako jeden z 
nielicznych ludzi potrafię robić trzy czynności 
naraz)... Tak! Wam! byście na następne pokazy 
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wybrali się. I niech fizyka będzie z Wami... zaw-
sze. … Powiało grozą ...      
 

PrzemekÊMichałowiczÊkl.ÊIIIc 
Piotr Kocanda Krzysztof - klasa oczywiście III a 
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NaszeÊmiejsceÊwÊEuropieÊzależyÊodÊtego,ÊczyÊbędziemyÊumieliÊwykorzystaćÊdanąÊnamÊszansęÊiÊ
odnaleźćÊsięÊwÊnowejÊrzeczywistości.ÊMusimyÊjednakÊpamiętaćÊoÊdochowaniuÊtego,ÊcoÊkojarzyÊsięÊ
namÊzÊpolskością:Êpatriotyzmie,Êtolerancji,ÊsolidarnościÊiÊodwadzeÊobywatelskiej.ÊTychÊwartościÊ,Ê
któreÊsąÊtakÊgłębokoÊzakorzenioneÊwÊnaszejÊhistorii,Êkulturze,ÊjęzykuÊiÊwÊnaszychÊsercach.Ê 

 
OkazjąÊdoÊtegoÊabyÊporozmawiaćÊoÊpatriotyzmie,ÊtożsamościÊnarodowejÊwspółczesnegoÊPolakaÊjestÊrealizowanyÊwÊ

naszejÊszkoleÊprojektÊ„AÊtoÊPolskaÊwłaśnie”.ÊProjektÊrealizowanyÊjestÊwÊoparciuÊoÊmateriałyÊCEOÊwÊramachÊprogramuÊ
KancelariiÊPrezydentaÊRP.ÊWÊramachÊtegoÊprojektu,ÊwÊkażdejÊklasieÊprzeprowadzanyÊjestÊcyklÊlekcji,ÊnaÊktórychÊucznio-
wieÊzastanawiająÊsięÊnadÊnast..ÊZagadnieniami: 

CoÊtoÊznaczyÊbyćÊpolskimÊpatriotąÊwÊjednoczącejÊsięÊEuropie? 
CzyÊojczyznaÊjestÊnadalÊpojęciemÊważnymÊdlaÊmłodegoÊczłowieka? 
JakÊPolacyÊsięÊodnoszą,ÊaÊjakÊpowinniÊdoÊobcych? 
TematyÊrealizują:ÊpÊE.ÊDeczkowskaÊwÊramachÊzajęćÊzÊhistoriiÊorazÊpÊM.ÊWołoszunÊwÊramachÊzajęćÊzÊwiedzyÊoÊspo-

łeczeństwie. 
KoordynatoremÊprojektuÊjestÊSKEÊ„Europejczyk”.Ê 
 
„ Bycie patriotą to całkowite oddanie swojemu krajowi. Patriotyzm oparty jest na miłości do kraju,  jego tradycji 

narodowych i kultury . Prawdziwy patriota ( a myślę, że nie mamy ich  wielu w Polsce) czuje się w jakiś sposób odpowie-
dzialny za swój kraj i jest przywiązany do jego tradycji. Myślę, że wejście do UE nie wpłynie w szczególny sposób  na 
nasz patriotyzm. Kto  będzie chciał być patriotą , to na pewno będzie mógł, Unia Europejska  w żaden sposób  mu nie 
przeszkodzi.” 

                                                                                                                                                        Paulina Pawlik III c 
 

„ Ojczyzna na pewno jest nadal pojęciem ważnym dla młodego człowieka. Sądzę tak, ponieważ sama tak myślę, a 
należę do młodych ludzi. Ojczyzna jest niezwykle ważna, bez niej nie istniałoby państwo i MY. Na wojnach nasi przodko-
wie walczyli o naszą Ojczyznę, cierpieli dla niej i umierali za nią.. Młodzi Polacy mają tego świadomość.” 

                                                                                                                                    Magda Habrowska  III a 
„ Z czego jestem dumny jako Polak? To bardzo trudne pytanie. Z bardzo wielu rzeczy. To, że Jan Paweł II jest 

Polakiem, to jest powód do dumy, Chopin, Mikołaj Kopernik czy Maria Skłodowska– Curie— oni także. Mamy w Polsce 
wiele pięknych zabytków, np.: Wawel, Kościół Mariacki, Sukiennice… Gdzie indziej spotkasz te piękne pokryte śniegiem, 
zanurzone w chmurach szczyty Tatr? Ktoś może powiedzieć, że każde góry są takie same, jednak to nieprawda. Nasze 
polskie szczyty są jedyne w swoim rodzaju. Więc unieśmy czoło i szczyćmy się tym, że urodziliśmy się właśnie w Polsce, a 
nie w jakimś innym kraju, bądźmy dumni, bo mamy powody.” 

                                                                                                                                          Karolina Leśniewska II c 
   

ÊJednymÊzÊetapówÊrealizowanegoÊprojektuÊjestÊułożenieÊhasłaÊpromującegoÊPolskęÊiÊnowoczesnyÊpatriotyzm.ÊOtoÊ
propozycjeÊwaszychÊkoleżanek: 

 

„ Polska bez Małysza Adama 
Polska bez II Pawła Jana 
To już nie ta sama 
Polska ukochana.” 

„Polska bez złotej jesieni 
Wiosny co się zieleni 
Bez lata upalnego 
Nad Bałtykiem spędzonego 

Zimy w Tatrach koniecznie 
Białego, jeszcze ciepłego 
Bez oscypka sera 
Tradycja nasza umiera.” 
 

JÊKoniuch,ÊA.ÊSzuba,ÊN.ÊChomiuk,ÊM.ÊWośÊIIIÊc 

Ê 14ÊpaździernikaÊwÊkręgachÊuczniowskichÊiÊkręgachÊosóbÊzwiązanychÊbliżejÊlubÊdalejÊzeÊszkołąÊnierozłącznieÊwią-
żeÊsięÊ(coÊnajważniejsze)ÊzÊdniemÊwolnymÊodÊpracy,Ê(coÊmniejÊ istotne)ÊzÊobchodamiÊDniaÊEdukacjiÊNarodowejÊ–Ê
bardziejÊznanymÊjakoÊDzieńÊNauczycielaÊ (dzień,ÊwÊktórymÊkażdyÊuczeńÊmaÊszansęÊ„polepszyć”ÊswojeÊstosunkiÊzÊ
nauczycielem).ÊMy,ÊekipaÊuczniówÊlubiącaÊdzielićÊsięÊdobrymÊhumoremÊzÊinnymiÊ[wÊskładzie:ÊEmilÊZaorskiÊGrze-



gorz;ÊPiotrÊKocandaÊKrzysztofÊ ($ha! to JA!);ÊBar-
tłomiej,Ê AleksanderÊ ŚlusarzÊ iÊ Hubert,Ê RobertÊ Mi-
chalak-Ê oczywiścieÊ zÊ klasÊ IIIÊ (aÊ iÊ b)],Ê postanowiłaÊ
zmienićÊteÊobyczajeÊiÊwÊpostaciÊskromnegoÊ($ mia-
ła to być wielka inscenizacja, z wielkimi sławami, 
olśniewającymi efektami specjalnymi, z wyniosłą 
muzyką, po prostu Hollywood, ale zabrakło fundu-
szy)Ê przedstawieniaÊ (akademii)ÊnadaćÊ świątecznyÊ iÊ
wyjątkowyÊnastrójÊÊtemuÊniezwykłemuÊdniu. 
 

Ê$  ÊNa naszych barkach spoczywało wielkie i 
trudne zadanie. Mieliśmy przecież zorgani-
zować AKADEMIĘ dla naszych współ 
uczniów (oczywiście długą, by spory kawa-
łek lekcji umknął nam i Wam). Nie obyło 
się bez wypadków. W tym miejscu chcia-
łem podziękować sobie i kolegom za ten 
trud, za ten pot, za ten ból ( również przy 
pisaniu tekstu). A wiec dziękuję. 

 
Ê UzbrojeniÊ wÊ gitary,Ê syntezator,Ê mikrofonyÊ
(kiepskiejÊjakości)Êoraz,ÊcoÊnajważniejsze,ÊDRESY 
iÊ strojeÊ „DRESOPODOBNE”Ê postanowiliśmyÊ za-
wojowaćÊ (w sensie dosłownym)Ê Ê publicznąÊ scenęÊ
rozrywkowąÊwÊnaszejÊszkole,ÊÊcoÊ(sądzącÊpoÊreakcjiÊ
publiki)ÊnamÊsięÊudało.ÊZrobiliśmyÊtoÊwÊkulturalnyÊ
sposób,Ê dementującÊ pogłoskiÊ oÊ naszymÊ złymÊ za-
chowaniu. 
ŻebyÊ nieÊ byłoÊ tak,Ê żeÊ „odstawiliśmy”Ê przedsta-

wienieÊiÊkoniec,ÊchciałbymÊprzypomnieć,ÊżeÊdalszy-
miÊ obchodamiÊ dniaÊ NauczycielaÊ zająłÊ sięÊ nowoÊ
powstałyÊSamorządÊSzkolnyÊ(wÊkońcuÊnaÊtymÊpole-
gająÊ jegoÊobowiązki)ÊMyÊ tylkoÊ(AŻ!)ÊpomogliśmyÊ
imÊwÊprzygotowywaniuÊwszelkichÊatrakcjiÊ Ê (toÊ sięÊ
nazywaÊpoświęcenieÊ!)Ê.ÊWśródÊatrakcjiÊmożnaÊwy-
mienić:ÊtestÊdlaÊnauczycieliÊ(największąÊilośćÊpunk-
tówÊ otrzymałaÊ PaniÊ EwaÊ WojtarskaÊ –Ê gratuluje-
my!),ÊzajęciaÊ(2ÊpierwszeÊgodzinyÊlekcyjne)Êprowa-
dzoneÊ przezÊ wybranychÊ uczniówÊ iÊ upominkiÊ dlaÊ
nauczycieliÊitd.Ê,itd.Ê(itd.Ê–ÊskrótÊodÊ„i tak dużo”). 
 
PozostałaÊczęśćÊdniaÊ toczyłaÊ sięÊ spokojnymÊryt-

memÊ(bezÊzamieszekÊnaÊkorytarzu)Ê iÊpoÊzakończe-
niuÊ zajęćÊ wszyscyÊ wÊ dobrychÊ nastrojachÊ rozeszliÊ
sięÊ doÊ swoichÊ domów.Ê NaszeÊ przedstawienieÊ za-
DZIAŁAło! 

 
Ê$ ÊÊW tym momencie kończę ten artykuł, życząc Wam jak 

najwięcej Dobrych Dni he, he, he,  
 
 

 
Ê EmilÊZaorskiÊGrzegorz 

$Dopisywał: Piotr Kocanda Krzysztof he, he 
 

Ê 
Ê 

$ DzieńÊDobryÊwszystkimÊnaszymÊczytelnikom.Ê JużÊ
odÊpowstaniaÊpierwszychÊszkółÊwiadomo,ÊżeÊDzieńÊDobryÊ
=ÊDzieńÊWolnyÊ(odÊnauki).ÊChciałbymÊÊopowiedziećÊoÊjed-
nymÊzÊtakichÊdni…ÊDzieńÊDobryÊ=ÊDzieńÊEdukacjiÊNaro-
dowej. 
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ZdjęcieÊzÊokładki DZIEŃ NAUCZYCIELA 
NA WESOŁO 



?? 

SofoklesieÊwybacz! 

Niedawno,ÊpoÊomówieniuÊwÊ
klasieÊnaÊlekcjachÊjęzykaÊpolskie-
goÊlekturyÊpt.Ê„ÊAntygona”Êautor-
stwaÊ Sofoklesa,Ê udaliśmyÊ sięÊ doÊ
WłodawskiegoÊDomuÊKulturyÊnaÊ
sztukęÊ podÊ tymÊ samymÊ tytułem.Ê
PrzedstawienieÊ wyreżyserowałÊ
TeatrÊ NowyÊ wÊ Lublinie,Ê aÊ prze-
kładuÊ wspaniałegoÊ antycznegoÊ
dramatuÊ dokonałÊ LudwikÊ Hiero-
nimÊMorstin.Ê 

Niestety,ÊwspaniałośćÊsztukiÊ
pozostałaÊ jedynieÊ wÊ samejÊ treściÊ
dramatu,Ê któryÊ naÊ domiarÊ złegoÊ
zostałÊ okrojonyÊ iÊ pozbawionyÊ
istotnychÊ scen.ÊUczynionoÊ toÊ takÊ
niefortunnie,Ê żeÊ osoba,Ê któraÊ
wcześniejÊ nieÊ miałaÊ kontaktuÊ zÊ
lekturąÊmiałabyÊpoważneÊ trudno-
ściÊ zÊ jejÊ zrozumieniem.Ê JejÊ wie-
dzaÊ oÊ niejÊ ograniczyłabyÊ sięÊ doÊ
stwierdzenia,Ê iżÊ ktośÊ tamÊcośÊ za-
bronił,Ê ktośÊ sięÊ sprzeciwiłÊ iÊ ileśÊ
tamÊosóbÊ straciłoÊ zÊ tegoÊpowoduÊ
życie.ÊOtÊiÊdramat! 

ToÊjednakÊdużo,ÊzważywszyÊ
żeÊ biletyÊ wyniosłyÊ poÊ 10Ê złÊ odÊ
osobyÊ (Ê byłÊ komplet).Ê WidzÊ jestÊ
zawszeÊ Ê najważniejszy,Ê aleÊ inte-
resÊ musiÊ sięÊ kręcić.Ê MiałÊ racjęÊ
Plautus,Ê twierdząc,Ê że:Ê „CałyÊ
światÊgraÊkomedię”.Ê 

MuzykaÊ -Ê jakÊ toÊ muzyka,Ê
oddawałaÊ nastrójÊ pewnejÊ drama-
turgiiÊ (ostatecznieÊ toÊ tylkoÊdziękiÊ
niejÊmogłemÊodgadnąć,Ê żeÊ to,Ê coÊ
aktualnieÊ dziejeÊ sięÊ naÊ scenie,Ê toÊ
aktyÊ dramatycznie,Ê aÊ nieÊ kolejneÊ
sprawozdanieÊ zÊ obradÊ sejmu)Ê iÊ
choćÊ bardziejÊ przypominałaÊ
dźwiękiÊzÊ„ÊJanosika”ÊniżÊjakikol-
wiekÊ tonÊ muzykiÊ antycznej,Ê toÊ
jednakÊ okazałoÊ się,Ê żeÊ oprawaÊ
muzyczna,Ê toÊ jedynyÊ atutÊ owegoÊ
spektaklu. 

ChoreografiaÊ wołałaÊ oÊ po-
mstęÊ doÊ nieba,Ê zaśÊ scenografiaÊ

byłaÊ wykwintnaÊ iÊ bogataÊ (oÊ ileÊ
ktośÊtakÊowąÊsobieÊwyobraził).ÊCiÊ
mniejÊobdarzeniÊprzezÊnaturęÊwy-
obraźniąÊ mogliÊ zobaczyćÊ tylkoÊ
kilkaÊ stopniÊ drewnianegoÊ wznie-
sieniaÊ zwieńczonegoÊ wyszczer-
bionąÊ starożytnąÊ kolumnąÊ wÊ
najuboższymÊ wydaniuÊ
(tekturowym). 

JednakÊ cóżÊ znaczyÊ sceno-
grafiaÊ bezÊ dobregoÊ oświetlenia.Ê
TuÊ postawionoÊ (Ê poÊ razÊ kolejny)Ê
naÊ wyobraźnięÊ widza,Ê który,Ê
wspomaganyÊ dwukolorowymiÊ
lampkami,ÊmiałÊ sobieÊwyobrazić,Ê
jakÊ padałoÊ światłoÊ wÊ antycznymÊ
teatrze. 

KostiumyÊ ostatecznieÊ moż-
naÊ zaakceptować,Ê gdyżÊ modaÊ
tamtychÊ czasówÊ przypominałaÊ
luźneÊ zwojeÊ dowolnejÊ tkaninyÊ
niedbaleÊ zarzuconeÊ naÊ ciało,Ê aleÊ
strojeÊ członkówÊ królewskiegoÊ
roduÊ mogłybyÊ byćÊ niecoÊ bogat-
sze. 

AktorzyÊ–Ê noÊcóż...Ê szkoda,Ê
żeÊdwóchÊÊzÊnich,ÊktórychÊznamÊzÊ
trochęÊ ambitniejszejÊ sztukiÊ
(PawełÊ Sanakiewicz-Ê KreonÊ iÊ
PiotrÊWysoki-ÊTyrezjasz)ÊmusieliÊ
sięÊ męczyćÊ wÊ takÊ „doborowym”Ê
towarzystwie,Ê zÊ którymÊ nawetÊ
mnieÊnieÊchciałobyÊ sięÊpróbowaćÊ
graćÊczegokolwiekÊ (jaÊ toÊdopieroÊ
jestemÊ „chodząca”Ê tolerancja).Ê
RuchÊscenicznyÊograniczałÊsięÊdoÊ
rzadkichÊ spacerówÊ wokółÊ wspo-
mnianejÊwcześniejÊwybrakowanejÊ
kolumnyÊ iÊ sporadycznemuÊ obra-
caniuÊ sięÊ wÊ stronęÊ widowni,Ê byÊ
nieÊczułaÊ sięÊ osamotniona.Ê JakbyÊ
tegoÊ byłoÊ małoÊ realizatoromÊ
przyszedłÊ doÊ głowyÊ pomysł,Ê byÊ
kilkunastoosobowyÊ antycznyÊ
chórÊ zastąpićÊ dwiemaÊ paniamiÊ oÊ
zanikającymÊ głosieÊ iÊ odrobinąÊ
serialowejÊmuzyki.ÊBrawo! 

CoÊ sięÊ tyczyÊ widowni,Ê toÊ
reagowałaÊ bezÊ entuzjazmu.Ê WÊ
końcu:Ê„JakÊKubaÊBogu,ÊtakÊBógÊ
Kubie”.Ê WszędzieÊ byłoÊ słychaćÊ
szelestÊ chipsów,Ê chrupanieÊ pa-
luszkówÊ lubÊ dzwonkiÊ telefonówÊ
komórkowych.ÊWszystkoÊtoÊspra-
wiło,Ê żeÊ docierałyÊ doÊmnieÊ tylkoÊ
coÊ trzecieÊ kwestieÊ wypowiadaneÊ
naÊscenie.ÊFakt,ÊżeÊakustykaÊkino-
wejÊsali,ÊtoÊnieÊakustykaÊprawdzi-
wegoÊteatru. 

OgólnieÊrzeczÊbiorąc,ÊcałośćÊ
spektakluÊmożeÊ staćÊ sięÊpodręcz-
nikowymÊ przykłademÊ tego,Ê jakÊ
skutecznieÊ zniechęcićÊ doÊ teatruÊ
nawetÊ małoÊ wybrednegoÊ widza.Ê
AÊtakÊpozaÊtym,ÊÊtoÊodÊdziśÊTeatrÊ
NowyÊ wÊ LublinieÊ możeÊ byćÊ no-
wymÊsynonimemÊtandety. 

ÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊ
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ÊPS. Podczas pisania tego 
tekstu wcale nieÊ miałem ochoty 
na złośliwości! 
 
Ê  
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…ÊzacząłÊsięÊrokÊtrzeciÊnaukiÊjęzykaÊpolskiego,ÊzaczęłoÊsięÊomawianieÊlektur,ÊzaczęłoÊsięÊomawianieÊ
AntygonyÊiÊzacząłÊsięÊspektaklÊweÊWłodawie….ÊAÊżeÊwszystkieÊwymienioneÊwcześniejÊelementyÊtoÊczy-
steÊpasmoÊniepowodzeńÊ(aÊprzedeÊwszystkimÊspektakl,,ÊboÊoÊnimÊtuÊmowa)ÊtoÊjużÊnieÊmojaÊwina… 
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